KURJER WARSZ 


D. 31. Marca. — Rok 1851. 


Poniedziałek. ki a 


Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli- 
talnym Sgo JANA, w czasie Sammy, Duchowieństwo te- 
goż Kościoła, odśpiewało przy stopniach Wielkiego Oł- 
tarza, Mszę Nr 3ci, na trzy głosy, kompozycji Wojcie- 
cha Słoczyńskiego; a w Kościele XX. Dominikanów, 


Amatorowie muzyczni, w czasie Sammy, wykonali Mszę : 


J. Krogulskiego; Ofertorium (ze Mszy dzieła 37) Józefa 
Elsnera; „na Benedictus, OsCZE Nasz, (solo tenor) kom- 
pozycji Ant: Teichmana, 

Dnia3/2o b. m. przybył do Petersburga, JO. Jenerał 
FELDMARSZAŁEK, Xiążę WARSZAWSKI, Hrabia PASKTEwICZ 
Erywański, NAMIESTNIK Królestwa. Tak więć J.X.Mość, 
pozostawał tylko w drodze dni 5, albowiem jak donie- 


śliśmy, 15 b. m. około godz: 9 wieczorem opuścił War- - 


szawę. 3 

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. R. MOŚCI, posunię- 
ci za odznaczenie się w służbie, z Radcy Honorowego 
na Assessora Rollegjalnego : Były Urżędnik do szcze- 
gólnych poruczeń przy Dyrektorze Głównym Spraw 
W.iD., obecnie Naczelnik Expedycji w Wydziale Celnym 
Kancelarji Przybocznej Namiestnika, Gudowski. —Uwol- 
nieni od służby, na własne żądanie: Radny Magistratu 
miasta Warszawy, Radca Dworu Szmidecki, z rangą 
Radcy Kollegjałnego i mundurem przywiązanym do 
w uezedu, . Kontroler Iszej kl: Wydziału Kommend, In- 

walidnych z Weteranów Pa AE a AR ljatoy 
Niewiadomski, z rangą Radcy Dworu i mundurem przy- 
wiązanym do urzędu. Spadły z etatu, Sekretarz tszej 
kl: tegoż Wydziału, Radca Honorowy Wo/ski. — Prze- 
mianowany: Uwolniony w 1833 r. z b. 48 pułku Strzel- 
ców z rungą Sztabs- Kapitana, obeenie Naczelnik Ptu 
Augustows: Betcher, na Sekretarza Gubernjalaego. — 
Uwolnieni z byłych Wojsk Polskich: Z Porucznika na 
Sekretarża Prowincjalnego : Rachmistrz Dyrekcji Głó- 
wnej Towarzystwa Kredyto: Ziems:, Zaryn. Z Potu- 
cznika na Regestratora Rollegjalnego: Nadstrażnik Sgo 
Okręgu Straży Celno-granicznej Monasterskt. — Przez 
Postanowienie Rady Administracyjnej, w Najwyższej 
Izbie Obrachunko:, mianowany: Były Radca Dyrekcji 
Głównej Tow: Kred: Ziems:, Eligjusz Bolesław Brzo- 
zowski, p. 0. Rontrolera w Najwyższej Izbie Obra- 
chunkowej. 

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego,— Pragnąc ułatwić posiadaczom Listów Zasta- 
wnych w każdym punkcie kraju zamieszkałym, prze- 
konywanie się -+o wylosowaniu stopniowem tychże Li- 
stów według przepisów Prawa ž d. */rs Czer: 1825r.,i 
dogodzić ile jest w jej mocy, objawionym w tej mierże ży- 
czeniom interesowanych, Dyrekcja Główna podaje do po- 
wszechnej wiadomości. iż oprócz rozsyłanych podług do- 
tychczasówego trybu do Władz krajowych i Redskcjów 
gazet Warszawskich, exemplarzy Wykazów losowań 
półrocznych, takowe na przyszłość przesyłane będą także 


AWSKI. 


Jutro, ŚŚ. Teodora i Hugona. 
. Przybyło dnia godz: 5, min: 14. 


wszystkim Sądom Pokoju, Rejentom Okręgowym, i Na- 
czelnikom Powiatowym. dla użytku zgłaszających: się 
ieteresentów; a nadto w Dyrekcjach Szczegółowych To- 
warzystwa, Wykazy takowe znajdować się będą de na- 
bycia za opłatą po k. 3 za exemplarz, — Radca Tajny, 
Prezes Łęski. —. Pisarz Słąnka. 

Jutro rozpocznie się pierwsze losowanie tegoroczne 
Listów Zastawnych. 

Główna Kassa Oszczędności. — W tygodnin upły- 
nionym do dnia */so Marca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 32, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 230 wnioskach, złożono rs. 4,183 k. 65 (zł. 27,891). 
Na żądanie 59 Uczestnikom wypłacono (prócz procentn 
za rok bież: rs. 11 k.77,) rs. 2,626 k. 63 (zł. 11,510 
gr. 26), i umorzono xiążeczek oszczędności 20.. Przeto 
Uczestników 6,376, posiada kapitał rs. 243,254 k. 927/ 
zł. 1,621,699 gr. 25.) i 

JW. Ernest Hofgarten, Jenerał-Major wojsk Mek/en- 
burgsko-Szweryńskich, i Emil von Gamm; Porucznik 
tychże wojsk, wyjechali do Peźersburga. 

Marjanna Lenartowska, w wieku lat 58, wczoraj roz- 
stała się z tym światem. ‘Pozostała Familja; zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jů- 
tro o godznie 3ciej po poładniu, z Kościoła XX. Fran- 
oiszkanów,na smętarz Powązkowski, Jtag 
* *Jakób fiajgierskź, b. Chirurg p s 
wym szczepienia ospy, lat 79 liczący, zakończył życie. 

(A.n) W doiu 13 b. m. w rocznicę śmierci W. Ka- 
roliny z Fayglów Wo/skiej, Małżoki Sędziego Pokoju 
Pow: Konieckiego, odbyło się w dobrach dziedzicznych 


„jego Bedlno, Nabożeństwo żałobne, w obec zgromadzo- , 


nej Familji, Przyjaciół i Sąsiadów. Pozostały Mąż i 
Dzieci, cichą łzę wylewając, doznawali bolesnego wzru- 
szenia, przywodząc sobie na pamięć upłynione życie u- 
kochanej osoby i tę ostatnią godżinę, kiedy ś. p. Karo- 
lina, rok temu, na łożu boleści złożona, widząc skon 
swój zbliżający się, po raz ostatni żegnała jeszcze i bło- 
gosławiła otaczającego Męża i Córki. Przyjaciele'i Są- 
siedzi także na obehód żałobny tej smutnej rocznicy 
przybyli, gdyż chociaż za grobem ziemskie. stosunki 
niea pozostaje jednak w sercach naszych, teni dar 
BOZKI, pamięć przyjaźni i szacunku lub innych uczuć 
dla osób drogich, które śmierć z pomiędzy nás wydarła. 
Wieśniacy i domownicy z własnego natchnienia: zgro- 
madzilisię, ażeby także zanieść westchnienia swoje do 
KRÓLA KRÓLÓW, oprzyjęcie daszy, dobrej i ukocha- 
nej od nich Pani, do Królestwa Błogosławionych.  BO- 
ŻE! daj pokój jej duszy.— X. 

W tych czasach zmarł na prowincji ś. p. Wincenty 


„Mac, Sędzia Sądu Kryminalnego Gub; Lubelskiej. 


Wczoraj o godz: LOtej z rana, przystąpiono pod kie- 
runkiem JW. Radcy Stanu Wernera, Prezesa Wydziału 
Ekonomiczno-Administracyjnego Towarzystwa Dobro- 
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czynności, w assystencji Członków z tegoż Wydziału, 
do odciągnięcia biletów loterji, na broszę ś. p. Lu- 
dwika Adama Dmuszewskiego, i buncik pereł, prze- 
znaczóne na korzyść biednych. Dwa małe koła, je- 
dno z numerami, a drogie z nitami i dwoma kartkami 
-obejmującemi wskazanie puszczonych na loterję fan- 
tów, otaczały sierotki dziewczynki Warszawskiego To- 
warzystwa Dobroczynności, z których cztery użyte zo- 
stały jako wyobrazicielki Fortuny do szafowania losem. 
Dziewczynki te były: Antonina Małecka i Marjanna 
Starzeńska, liczące lat 8, oraz Marjanna Pietrakowska 


i Alexandra Biskoska, mające po lat 1. Pierwsze dwie - 


nader szczęśliwie rozpoczęły ciągnienie, bo zaledwie 
do dziewiętnastych z kolei doszły karteczek, wyciągnę- 
ły Nr 4619, który wygrał broszę. Z przyczyny nie 
zapisywania imion osób biorących bilety, nie możemy 
powiedzieć, kto jest tym szczęśliwym graczem; w każ- 
dym jednak razie, Kurjer udzielając wiadomość, skła- 
da zarazem powinszowanie właścicielowi czy właści- 
cielce, tej drogocennej po ś. p. L.A. Dmuszewskim pa- 
miątki.. Po odciągnięciu później wszystkich setek, wy- 
szedł także i buucik pereł, a to na Nr 564, który wyj- 
rzał dopiero na świat w ostatniej setce. Tak więc mo- 
żna powiedzieć, że brosza ś. p. L. A. Dmuszewskiego, 
rozpoczęła ciągnienie, a buncik pereł zakończył tako- 
"we. Mnóstwo osób napełniało salę Warsz: Tow: Dobro- 
czynności, gdzie się odbywało ciągnienie. 

Mężczyzni używać mają tej wiosny, tużurków © je- 
dnym rzędzie guzików; guzików tych jest 5. Kołnierz 
winien być długi, wyłogi także; stan niebardzo niski; 
poły krótkie i niezbyt szerokie; rękawy przeciwnie sze- 
rokie, bez guzików, bez mankietków i zaokrąglone u 
doła. Kamizelka kaszmirowa en chale i pantalony z a- 
tłasu wełnianego, średnio-szerokie od góry, dość obcisłe 
na nodze, niezbyt długie, zestrzemiączkami lub bez ta- 
kowych, dopełniają ubrania. 

Tej wiosny Damy nosić będą więcej manto/etów, ani- 
«żeli kaftanów (pardessus). 

Już niektórzy z Kupców tatejszych, a między inne- 
mi P. Xawery Schlenker, wyjechali na jarmark do Lip- 
ska, po sprawunki do Paryża, i na wystawę Londyń- 
ską. Znana z swych wyrobów mód, Pani Marja Józe- 
fowicz, udała się do Paryża. 

W tych dniach, do składu P. Storsberga, przy ulicy 
Senatorskiej, nadeszły kule zwierciadlane, tak zwane 
'boule panorame. Są to banie wielkie z grubego szkła 
zwierciadlanego, wewnątrz próżnei wylane massą zwier- 
ciadlaną, według najnowszego sposobu odkrytego w tych 
czasach. Wszystkie przedmioty otaczające globusy tego 
rodzaju, odbijają się w rozlicznych kształtach, sprawia- 
jąc czarowne złudzenie. Kule te mogą być używane dla 
postawienia już to w salonach, już też na balkonach. 
Ustawione zaś w cieniu w środku sadu, przywodzą przed 
oczy patrzącemu, jakby. czarowne ogrody Armidy. 

W wystawie przed sklepem P. T. Czabana, zwróciła 
uwagę znawców figura gipsowa, przedstawiająca Ja- 
na Kochanowskiego. Milezeliśmy dopóty, dopóki pod 
względem artystycznym nie objawią się o tej pracy zda- 
nia. Dziś gdy te bardzo pochlebnie wypadły, winniśmy 
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donieść, iż praca ta jest dziełem P. Krasuskiego, U- 
cznia szkoły sztuk pięknych w Warszawie. Przedsta- 
wia ona nieśmiertelnego Czarno-leskiego śpiewaka, 
w całej postawie, z xiążką w ręku i z wyrazem natchoie- 
nia w rysach jego twarzy. O ile nam wiadomo, P. Kra- 
suski zajmuje się obecnie drogiem odpowiedniem pier- 
wszemu dziełem, mającem przedstawić naszego klasy- 
ka XVIII stulecia, Ignacego Krasickiego. 

Wczoraj rano opuściła Warszawę znamienita tancer- 
ka Europejska, Fanny E/ss/er, która w powrocie z Mo- 
skwy, gdzie jak donieśliśmy. tyle zebrała tryamfów, u- 
dała się w przejeździe przez Warszawę do Wiednia. Ar- 
tystka ta, w czasie jedno-dniowego pobytu swego w mie- 
ście tntejszem, mieszkała w hotelu Wileńskim. 

Oprócz innych Artystów, nawiedzających Warszawę, 
przybyła także z Wźlna i Pani Marja von Hasselt-Barth, 
słynna: Spiewaczka niemiecka. 

Amatorowie polowania na słomśi, już korzystają 
z tej przyjemności, do której niemało przyłożyły się 
dni ciepłe, jakich przy końcu Marca r. b. mieliśmy, do- 
statek. 

Wczoraj sprzedawano już na mieście, anemony, 8a- 
sanki, i t. p. pierwiastki lory wiosennej. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od R. rs. 1k.20 
zebrane od wygrywających w preferansa, dla ciemnej 
Wdowy E.S. w domu XX. Missjonarzy, na ciem pię- 
trze. Zaś od H. T. kop.sr.50 dla Wdowy przy ulicy 
Leszno Nro 675, i kop. 50 dla Raleki w domu W. Gry- 
mowskiego. 

Oprócz przedsięwziętych już środków przez policję 
Londyńską, dla zabezpieczenia zwiedzających wystawę 
całego świata, od zręczności rzezimieszków, urządzają 
w pałacu kryształowym telegrafry elektryczne. Przy 
telegrafach tych, pełnić będą służbę konstablowie, i gdy 
który znich dostrzeże wchodzącą podejrzaną osobę, 
albo znanego oszusta, wówczas da znak przez telegraf, 
który przy wszystkich wejściach pałacu, obudzi uwagę 
stojących na straży konstablów. Jeżeli zaś w sali rozej- 
dzie się pogłoska o skradzeniu komu jakiego przedmiotu, 
żadna już z owych podejrzanych osób, nie zostanie wy- 
puszczoną bez dopełnienia rewizji. 

I żarty kiedy przechodzą miarę, smutne sprowadza- 
ją następstwa. Nie zbyt dawno za granicą, jeden z mło- 
dych trzpiotów, podał myśl swoim kolegom, aby się 
przekonać, czy prawda, że powieszenie, sprawia śmierć 
przyjemną. Myśl się podobała, i ten który ją podał, 
pierwszy wystawił się na próbę. Zrobiono więc pętlice 
z postronka, i założono ją amatorowi na szyję, a nastę- 

nie go powieszono. Tak więc pozostał przez czas niç- 
jaki, aby dobrze wypróbował mniemanej rozkoszy, lecz 
gdy po odczepieniu, ciekawi przyjaciele chcieli dowie- 
dzieć się owej tajemnicy, pokazało się, że już było za 
późno, bo powieszony zabrał ją z sobą do grobu. 

Nie powiemy, aby nas bardzo zadowoliła wczorajsza 
Niedziela. Od rana pochmurno, w południe desżcz, a 
potem, jakby dla odmiany, znowu pochmurno i deszcz. 
Piękna w całem znaczeniu słowa odmiana. W każdym 
razie, bylibyśmy niewdzięczni, gdybyśmy żegnając Ma- 
rzec, wyrzucali mu jedną Niedzielę wówczas, kiedy nam 
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tyle dni pięknych dostarczył. Zapomniawszy więc o tem, 
ażdy sobie jak mógł radził, a widać że dobrze, skoro 
nikt nie przeziewał dnia wczorajszego. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Ernani, Panna Hollosy i Pan Dobrskt poó-kroć, oraz 
PP. Troschel 3-kroć i Ziołkówski 2-kroć. W Teatrze 
Rozmaitości,po Kom: Mąż na wet, Pani Estella 3-kroć, 
Pani Komorowska, Panny: Ciemska 3-kroć, Moroz 4- 
kroć, oraz PP. Żołkowskt, Komorowski i Królikowski 
po 4-kroć. ; . 

Z Londynu piszą pod dniem 25 b. m., że'z pszenicą 
cokolwiek się drożą; ale tranzakcje są ograniczone. 


ANGLIA. — W gmachu wystawy czynność niezmier- 
na; oprócz robotników, z każdego narodu pracujących 
w przedziałach naznaczonych, 2000 robotników admi- 
nistracji dzień i noc jest czynnych, by wszystko na czas 
wykończyć. Spory pomiędzy rozmaitemi narodami o 
brak miejsca, załatwiono jak najzgodniej; w ostatnim 
tygodniu przeszło 100 pak wyrobów z zagranicy przy- 
wieziono z rozmaitych krajów, z tych 17 z Chin. Komi- 
teta rozmaitych narodów obradują często, jak najlepiej 
urządzić i ułożyć przedmioty z ich krajów. wysłane; 
zajmowano się także kwestją porównania miar i wag 
rozmaitych krajów, a z powodu ostatnich deszczów i 
zaciekań, zwrócono uwagę Komitetu, że niepodobna 
otwierać pak. Pracują nad wynalezieniem środków, by 
deszcz nie zaciekał; wynajdują jakieś nieprzemakające 
lakiery. P. Fok i Henderson, przedsiębiercy budynku, 
cudów dotąd dokazali, pod względem szybkości budo- 
- wy; jeżeli jednak wszystko wystawią do 1go Maja w go- 
towości i zupełności, cud to- będzie niezrównany, tyle 
jeszcze jest pracy. W d. 3cim p. m. kładą podłogę; od- 
tąd tylko rozpakowane przedmioty znosić będą do gma- 
chu, a wozom wjeżdżać nie wolno. Niektóre z cieka- 
wszych przedmiotów dotąd widzianych, cytają jak np. 
z Angłji: Przepowiadacz burz, nowy wynalazek oparty 
navrażliwości pijawek na zmiany atmosfery; wielka 
tkanina jedwabna, wartości 4000 dukatów, z Manche- 
ster przysłana, z jednej strony przedstawia pałac kry- 
ształowy, z drugiej, rodzinę Królewską w naturalnej 
wielkości, Z Ameryki: kolosalne po kilka kilkanaście 
- tysięcy funtów ważące bryły cynku, miedzi i t.p.; tru- 
mna, z której powietrze wypompowano, i w której ciało 
wieki bez zepsucia leżeć może; umieszczony w niej bu- 
kiet z Ameryki przysłany, jest tak Świeży, jak gdyby 
tylko co go zerwano; z Niemiec, dziwaczne fajki pian- 
kowe; z Norymbergji, olbrzymi w swym rodzaju im- 
bryk do kawy, na 200 filiżanek; serwis, którego wazy 
przedstawiają dwie katedry gotyckie Kolonji i Magde- 

ga; cały zbiór zwierząt z lanego żelaza; tkaniny 

obiercowe na dwie strony deseniowane, i t. d.— Rady 
gabinetowe w ministerjum spraw zagranicznych, bar- 
do. Są częste. — Izba dotąd nie głosowała jeszcze co 
5 dag? bila religijnego. 

.USTRJA, Wiedeń 25go Marca, — Cesarz przez Fiu- 
me i Agram uda się do Kroacji. — Minister spraw we- 
wnętrznych przyjmował deputację z Morawjź, proszącą 
o zmoiejszenie ciężaru kwaterunkowego. — Zaprzeczo- 
no tu wieściom o projekcie wkroczenia wojsk austrja- 


chich do Królestwa Neapolitańskiego. — Podnoszenie 
się ażio od srebra, wywołało tu uspokajające doniesie- 
nia ze strony rządu. — Zwracają uwagę, że Cesarz na- 
umyślnie zbliżył się do granic bośnijskich; tameczne 


-zawichrzenia bardzo zwracają na siebie uwagę gabine- 


ta. — Zapewniają, że kwestja niemiecka wkrótce za- 
łatwioną zostanie; Austrja otrzymuje prawo prezydo- 
wania w sprawach niemieckich, Prusy zaś prezydjum 
w władzy wykonawczej. — Z Frankfurtu donoszą, że 
rząd austrjacki ma cofoąć z Mogunejź swe wojska, by 
je wysłać do Włoch, a tych miejsce zajmą pałki z pół- 
nocnych Niemiec. — Wiadomości z Lombardjć nie są 


- zadowalające. 


FRANCJA. Paryż 25go Marca. — Gwardja narodowa 
Paryża, liczy 3800 oficerów. — Na chorągwiach pał- 
ków mają umieścić orła rzymskiego w miejsce gallij- 
skiego koguta. — Przybyło tu 2ch członków komitetu 
wystawy z Londynu, w celu urządzenia w Maju w tem 
mieście, kongresu powszechnego przemysłowego. — 
Dla moralizowania klas robotniczych, myślą urządzić 
tu teatr ladowy, którego sala mogłaby objąć 12,000 
widzów; głównie przedstawiano by sztuki historyczne; 
władza dobrze ten projekt przyjęła. — Rada Miuistrów 
zajmowała się wyprawą do Kabyłjś; postanowiono ener- 
gicznie ją prowadzić. — Coraz silniej objawiają się wy- 
magania, by gabinet tymczasowy usuniętym został; co 
zrobi Prezydent jeszcze niewiadomo dotąd; ale podobno 


‘myśli powrócić stary gabinet Pan Barocke. Pomiędzy 


pogłoskami krąży i ta, że Zgromadzenie myśli się roz- 
wiązać, albo też ogłosić się samo ustawodawczem; wów- 
czas lewa wystąpiłaby przeciw takiemu postanowieniu 
większości. Są to pogłoski tylko, ale wskazują niepe- 
wność, jaką każdy czuje za zbliżaniem się chwili, w któ- 
rej kwestja przejrzenia ustawy rozbieraną będzie.— Po- 
siedzenie dzisiejsze izby nie przedstawiało żadnego in- 
teresu. — Prezydent ciągle ma przytem obstawać, że 
wybory pierwszego urzędnika Rzplitej, powinny sie od- 
bywać głosowaniem powszechnem nieograniczonem.— 
Do Montevideo wyprawiają kapitana okrętu linjowego 
z instrukcjami które ten dopiero na pełnem morzu ma 
otworzyć.— Dzienniki £/tzejskie nastają, by kwestję 
przejrzenia ustawy jak najprędzej roztrzygnięto, bo 
czas nagli, a zwłoka jest groźną.— W dniu rozpoczęcia 
Jubileuszu w Paryżu po wszystkich Kościołach Fran: 
cji, odśpiewane zostało VENI CREATOR. 

NiEMCY.— W Sżutgardzie nakazano wybory do izby: 
na zasadzie astawy dawnej z 1819. — W Kassel wy- 
puszczono za kaucją wielu więźniów. — W Drezdnie 
Kommisje konferencji obradują; Hr: A/vens/eben, Pet- 
nomocenik pruski, wrócił tamże z Berlina.— B. Ofice- 
rom kolsztyńskim podobno nie udzielą wsparcia i pen- 
sji, ale wszyscy bezwarunkowo otrzymają dymisję. — 
LsSzwajcarji donoszą o zaburzeniu w Fryburgu, które 
rząd przytłamił. — W Baden ogłoszono prawo tym- 
czasowe o gwardji narodowej. — Niektóre okręta 2 u- 
werbowanemi dla Brazy/jć żołnierzami, odpłynęły; 98 
jeżdżający bardzo żałowali przyjęcia tej służby. 

PRusy.— Z Berlina donoszą, iż zbliżenie się po- 
między Austrją i Prusami, jest blizkie, i że dopiero 
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wówczas konferencje drezdeńskie nanowo rozpoczną 
swę działania sprężyściej„— Odpowiedź pruska na o- 
statnią notę austrjacką, już odeszła do Wiednia. — 
Gabinet zażądał od izb 600,000 talarów, na wsparcie 
sierot, po zmarłych na tyfus w Sz/qąsku wieśniakach po- 
zostałych: — Dochody Prus budżetem na r.b. wyka- 
zane, wynoszą 93,294,959 talarów, wydatki 96,367,532 
talarów. — Konferencje kongresu celnego w Kassel 
tak wypadły, że na teraz niemożna myśleć o połączeniu 
celnem z Austrją. 


WŁocar. — W okolicach nie zbyt dalekich od Ry- 


mu, wojska PAPIEZKIE. z francuzkiėmi łącznie ścigają 
rozbójników. — Minister toskański, P. Bałdassaront, 
przybył do Rzymu, dla układów ‘o koleje żelazne, do 
czego rząd austrjacki bardzo nakłania rządy włoskie; 
w Rzymie jednak nie skwapliwie do tego się biorą. — 
W Turynie zajmują się środkami zaprowadzenia ró- 
wnowagi w budżecie; spokojność najzupełniejsza. — 
Xiążę Odescalchi, wybrany został ma Prezesa Akade- 
mji PAPIEZKIEJ nauk w fzymie, w miejsce Xcia Borg- 
hese, którego czas prezesostwa upłynął. | 

Rozmaitości. — Najwięcej śpiewaków jest Włochów, 
gdyż Opera Włoska istnieję: w Petersburgu, Paryżu, 
Londynie, Madrycie. Lizbonie, Konstantynopolu, w 4- 
meryce, a nawet w 4fryce.— Paryż dostawi największą 
liczbę fortepjanów na wystawę Londyńską; z tych naj- 
æelniejsze pochodzą z fabryki Pana Erarda. (I Warsza- 
wa mogłaby się poszczycić fortepjanami swemi, które 
jak wiadomo, w niczem pie ustępują zagranicznym). — 
Jeden z mocno zadłużonych dandyów Paryzkich, bawi 
obecnie w Kaltfornji, gdzie zbija uie małe pieniądze, tru- 
dniąc się polowaniem na łosie i bawoły, których mięso, 
skórę etc., sam sprzedaje. — Szwajcarski gęometra 
Craz, dostał się niedawno na szczyt góry Berning, naj- 
wyższej w kraju Gryzonów. Góra ta liczy 13,508 stóp 
szwajcarskich wysokości. — Na wystawę Londyńską, 
Modniarka przysłała bezimiennie dwa czepeczki, zupeł- 
nie nowego kształtu. (Zostały przyjęte). — Kapitan 
angielski Boger, wynalazł nowy sposób oświetlania 
punktów odległych, który w działaniach nocnych arty 
leryjskich, z korzyścią może być użyty. Jest to pocisk 
palny, wyrzucany za pomocą moździerzy, a utrzymu- 
jący się w pewnej wysokości w powietrzu, za pomocą 
spadochronu. — W Paryżu, zamiast dotychczasowych 
rur do sprowadzania wody, zamierzają użyć rur z guć- 
ta perchy. — Gdy dwóch pijanych pokłóciło się w szyn- 
kowni, jeden z pieh w zapale zawołał: »Pogardzam 
tobą, jak szklanką wody!” 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Alexandrowicz Wanda Hr. z Łazisk nr 1070; Czarnowska Wan- 
da Ob: z Kroczewa nr656; Janikowski Wład: Oby: z Gostymina nr 
556; Wyśliński Domi: Oby: z Kobylina nr 83; Nowicki Sylwe: Oby: 
z Wojsayanr 500; Seypio Maurycy Hr. z Łazisk nr 586; Szaniawski 
Wikt: Qb: z Rudy nr 130; Werdig Edw: Mechanik z Moskwy, 

W yjechali: Ackerman And: Vice-Konsul Ces:-Ross: w Lipsku, 
do Lipsk2; Borkowski Dunin Mieczys: Hr. do Lublina; Górski Stan: 
Oby: do Woli Pękoszewskiej; Kwiatkowski Witalis Rup: do Odessy; 
Lewicka Teressa Oby: do Poznania; Niemojewska Helena Żona Mar- 
szałka Szlachty do Oleszna; Tarnowski Jan Hr. do Adamowa. 


DONIESIENIA. 

Z powodu: zbliżających się Świąt, Fabryka Zapałek i innych 
wyrobów Chemicznych, Roberta Hirschenfelda w domu PP. Ra- 
noniczek Nr 464/5, przysposobiła zapas NIASSW do zaprawy 
podłóg w majłepszym gatunku i w różnych kolorach, po cenie do- 
tąd praktykowanej, z którą poleca się Szan: Publiczności; biorą- 
cym większe partje, odstępuje się rabat. 
` Kommisarz Administy: Cyrk: 9 i 10 M. Warszawy, na skutek u- 
poważnienia JW. Prezesa Tryb: Cyw: Gub: Warsz:, zd. 17 Lutego 
(1 Marca) r. b, Nr 1686, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1247, w d. 20 Marca (1 Kwietnia) 
r.b. o godz: 9z rana, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licyta- 
cję wszelkiej pozostałości po/ś, p. Anny łwaszkiewiez, składającej 
się z Precjozów, Garderoby, Bielizny, Mebli i t. d-— J. Winnicki: 

4 SZ SUMMY nieletnich 3,000 rs., 1600 i375 rs., są każ- 

E dej chwili do ulokowania na Domy. — Summy zaś 
15,000 i 1,500 rs., są także do ulokowania każdego 
czasu na Dobra w Gub: Warszawskiej, lub na Domy. 

Wiadomość przy ulicy Sto-Jańskiej pod Nr 22, na Im piętrze. 

A J. Chwalibóg, Komisant. 

Do Składu Herbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYDINA 2go, przy 
ulicy Nowy-Świat Nro 1251, wprost Jatek Rzeźniczych, nadszedł 
dziśnowy transport: PARZĄBKÓW, KUROPATEW, 
CILECWIERZY, JESIOTRA, | STERLENDDE isto- 
tnie świeżych zamrożonych; oraz innych Towarów. i 
0> ar INOGE Elblągskie prawdziwe, nadeszły 

=—Q do habdlu Win i Korzeni Teodora Tock, fes 
uliey Podwal, które po zniżonej cenie sprzedają sięs— w tyn ( 
że handlu, zvajduje się BOSOS marynowany, w najwybor- 
(wiejszye gatunku. 
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Rośliny nowe i żagraniczne.— PP. Balme i Romp: 
è , Ogrodnicy i Aa iet jr z Paryża, mają jeszcze 
zaszczyt uprzedzić PP. Amatorów kwiatów idrzew 


MA owocowych, iż odłożyli jeszcze swój wyjazd dod. - 


4 Kwietnia, z powodu, iż sprzedają codzień dosyć, aby tu po- 
powodu ich wyjazdu. Sprzedawać będą?za zaręczeniem, a chcąc 
się wyprzedać zupełnie, nie omieszkają manik a binh uaap w 
Nr 476, w Hotela Litewskim. 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania KOCZ ro- 
służyć do podróży, zacenę bardzo tanią. Wiado- 
moše przy ulicy Czerniakowskiej pod Nr 2997, 
Do fabryki Kwiatów podpisanej, potrzebae są UCZENNICE. 
R. kKonopackag obok Poczty, na 1m piętrze- 
dobrze ujeżdżonych, z powodu nagłego wyjazdu, 
wraz z nowemi angielskiemi CHOMONTAMI. Wia- 
Dziś rano ciepła stopnj 3. Wczoraj w południe ciepła 8. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 3. 
Dnia 1 Kwietniar. b. o godz: 4ej po 
południu, w Menażerji P. Preiischer, od- 
Jagoięciem wielkiego A zwane- 
go (Boa- Constrictor), ważącego prze- 
stóp.— Karmienie drapieżnych zwie- 
rząt i wchodzenie do nich, odbywa się 
tem są do widzenia SŁONIE, MAŁPY 
3 i PAPUGI. Przy ulicy Nalewki, oa- 


zostać. Ofiarują znowu PP. Amatorom znaczne zniżenie ceny z 
w cenie. Skład ich znajduje się przy ulicy 
boty Fetersburgskiej, dość fundamentalnej, mogący 
przy bramie u Stróża. 
E Jest do sprzedania para KONI gniadych, młodych, 
domość przy ulicy Jasnej w domu W. Sienniekiego. 
TEATR WIELKI. Jutro, Gizella. 
będzie się po raz 4ty karmienie żywem 
szło 250 funt, a mającego długości 20 
o godzinie Bej i Gej po południa. Przy- 
* przeciw Ogrodu Krasińskich. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.-— Wolno drukować. Warszawa d. 19 (31) Marca 1851 r.— Starszy Cenzor, L, T, 7ripplin. 


Nowo Senatorskiej potl - 


